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ygranych 


WARSZAWA 


ul. Kredytowa 4. 
i ðl premji. 


Wygrywa WIĘCEJ, niż co drugi numer. 


Suma 
wygranych: 


8 miljonów 2Ii tysięcy marek. 


Wielka wygrana 750,000 marek. 
Ciągnienie IV klasy 1 i 2 maja 1919 roku. 
Losy iW-ej kiasy Są już w sprzedaży! 


Termin wymiany losów upływa 29 kwietnia r. b. 
Na każdej óćwizrtce pieczęć z Orłem Polskim i napisem: Rada Główna Opiekuńcza. 


ZDOBYCIE WILNA.. 


Ułani polscy w Wilnie. — Zajęcie Baranowicz i No- 
woyródka. — Wróg wypierany z ziem Rzeczypospoli- 
tej. — Ujęcie członków rządu bo'szewickiego. 


(T+legram wł, „,„Kurjera Częstochowskiego“, 


WARSZAWA, 21 kwietnia. 

Ofenzywa wojsk polskich n8  półco:- 
le=wschcdnim froncie, „prowadzona Jest 
Pod osobistym  kierankier Nacze nego 
Wodza i rozbiła dziesięćkroć silniej. 
Sze armje wroga, -wypierając bol- 
Szewików dałeko na wschód i od- 

ieraj,c z ich rąk Wilno 

Pierw:ze wkroczyły do Wilna w 
sobotę o godz 5 rano oddziały ka= 
wajerji drugiej bryg'dy dow.dzom 
nej przez p dpułkownika żel nę- 
Prażmowskiego. : 

Na powitanie ułanów polskich 
których było 1! szwadronó , wy 
legła cała judność. Nieszuzęśiiwi mie- 
Szkańcy, którzy przeżyli ostatnich kilka 
naście tygodni w ciągłej trwodze © èy- 
cia j mienie, nie hamowali uczuć radości 
nae widok, zbawczej armji polskiej, 

Wilno, jeszcze wczoraj gnębio- 
ne przez barbarzyńsk e rządy bo-- 
Szewików, przybrało odrazu wy- 
£gląd radosny; całe mi:sto odżyło 
poczuciem wolności : | ragnieniem 
oai ugoszczenia wybaw- 
ców. 

Równolegle z Wilnem wojska polskie, 
pe uciąźliwych bojach, odebrały z rąk 
nieprzyjacieiskich Baranowicze i 
Nowogródek, wypierając  niestru 
dzenie wroga z ziemi Rzeczypos 
politej. Linja kolejowa vd Lidy do 
Wilna dostała się nieuszkodzona w 
ręce p lskie i tez odrazu użyto ją 
òo przewozu wojska i amunicji na 
Posuwający się ciągle naprzód front. Źdo- 
bycze w jeńcach 1 materjale wojennym 
są bardzo znaczne. 

Szybkie i decydujące zwycięstwa 
Odnie-ione w ostatnich paru dniach 
Oofenzywy przeciw zastępom bolsze- 
Wickim podn:osły ma dzwycz jnie 
ducha w wojsku po'skim, rwącym 
się z zapałem do ataku. 


— ——— 


Wilno przed wypędzeniem 
bolszewików. 
(Tel. wł. „„Kurjera Częstochowskiego‘). 


WILNO; 20 kwietnia. Przed obsadze- 
niem Wilna przez wojska polskie z po. 
wodu represji  bolszewjzów panowało 
wśród ludności wielkie przygnębienie i z 
niecierpliwością oczekiwano wsroczenia w 
mury miasta polaków. 

W!adzę » ramienia bolszewików spra” 
wował żyd Ucszlicht, opierając się .na ko» 
misar:ach wyłącznie pochodzenia żŻgdow- 
skiego, S osunek ludności chrześcjańskiej 
do żydów jest msdzwyczaj wrogi, gdyż 
żydzi czynili wszelkie ułatwienia bolsze » 
wikom. 

W meście stały trzy pułki czerwonej 
gwardji, dwa z nich noszą nązwę pułków 
„warszawskich, polaków służy 
małe. Dyscyplina i karność w wojsku -z 
początku znacznie była większa, ostatnio 
upadła, z powodu wcielenia przez mobi« 
lizację żywiołów niebolszewickich, Tylko 
cficerewie bolszewicy starali się ducha 
ożywić. 


Krwawe walki na 


ulicach Wiina, 


Odwród ukraińców z pod 
wowa. 


Tel, wł. „Kurjera Częstochowskiego“ 
WARSZAWA, 22 kwietnia. 


Komunikat sztabu gen. z do. 20 b. m. 
doniósł, że w zdobytem Wilnie toczyły 
się walki uliczne z miejscowymi bolsze- 
wikami. W nasze ręce wpadło kilku człon 
ków rządu bolszewickiego na Liwie i 
Białorusi. 

Pod Lwowem zajęto Basiówkę, wieś 
Hodowice i dotarto do linji Polanka-Za= 
mek Gemka. 


w nich, 


| 


Neprzyjacie! w odwrocie pod Lwo- 
wem na całej lin'i południowego odcinku, 
wziębóśmy górę Kopan, Wólkę Lichowską 
Lasy Gaj i Oświece «2 siedmiu linjami 
obsadzonych okopów. Nasze oddziały pree 
pędziły tylne straże nieprzyjaciela z 
Pierwszej, Drugiej i Trzeciej Wólki, Czy- 
szek, Pasiek Zabrzyckich, Solenki. Zdo- 
bycz tych operacji jest nieprzeliczoma. 


W ostatnim: komonikacie sztabu gen. 


niem których jest zmniejszenie chor-bliwej pohudliwoś.i 
i usuwania przyczyn, mogących wywołać napady emlapsji. 


przedstawia į ołączenić związków sairtrzlnęch į roślitageh, zid 
. 


mó:gu 


czytamy, że pod Lwowem czynność arty- 
lerji nieprzyjaciejskiej znacznie wzmożo- 
na, szczególniej silaie ostrzeliwane były 
Wianiki i Lesienice, 

Front litewszc-b ałoruski: Na odciażu 
za Szezarą, w krwawych walkach pod 
Nowojelnią i Rybakami oddziały kowień- 
skiego pułku wyrzuciły nieprzyjaciela 
z zajmowanych przez niezo pozycji, 
Wzięto jeńców, zdobyto 5 karabinów ma: 
szynowych. 

Walki o Lidę były szczególniej upor- 
czywe, Nieprzyjaciel zgromadził większe 
siły. Staraunie przygotowywał się do o- 
brony i umocni} ważniejsze objekt , 

Piechota: nasza musiała kilkakrotnie 
łamać baguetem opór wroga, zwłaszcza 
suwalski pułk piechoty, który wśród 
ciężki h walk ulicznych, biorąc dom za 
Goto; oczyszczał miasto od nieprzyja= 
0:68. 3 . 

Miejscowa ludność żydowska 
wspomagała bolszewików, strzela- 
jąc do naszych źołnierzy. ; 

Zażarty bój toczył się rówież pod 
koszarami, zamienionymi przez bolszewi 
ków na sH4ny punkt obranav, 

O godz. 5 rauo d, 171V n::ze Woj- 
sks wdarły się do miasta. 

Wróg wycofał się w popłochu, 

W na*ze ręce wpadł pociąg pan. 
cerny, kilka pociągów z lokomoty- 
wami i wielkie zapasy broni ia- 
municji — zdobyto kilka armat i 
kilkadziesiąt karabiaów maszyno- 
wych. 


ae MC W A 


Przyjazd gen. Hallera. 
Radosne święta w Warszawie. — Przyjazd bohater= 


skiego wodza i jego powitanie. — Noszono go na rę- 
kach. — Manifestacje ne ulicach. 


(Tel. wł. „Kurjera 


WARSZAWA, 21.4 — Oczekiwany 
przez Polsżę całą gen. Haller przybył 


w poniedziałek o godz. 11 rano do War- 


szawy, 

W oczekiwaniu przyjazdu gen. Hallera 
już od wczesnego rana w drugim dniu 
świąt i 


na plau przed dwofcem kolei 
W.- W 


zebrały się nieprzeliczone ;tłumy pablicz- 
ności. Dworzec był wspaniale udekoro- 
wany. 

W blasku słońca mienły sią sztan- 
dary i Iśniły szeregi piechoty. Na 
dworcu oczekiwali na gen. Hallera dele- 
gaci *Rządu, Sejmu, Rady miejskiej, 
wojska z min. DLeśoiewskim na czele, 
misje koalicyjne, reprezentacje instytucji 
itp. 


Gdy o m rano ujrzano pociąg 


zbliżający się do stacji mnzyka zagrała 
byma narodowy. Z okien pociągu wy: 
chylały sią ręce, witające stolicę. 

Z dworca zerwał sią entuzjastyczny 


okrzyk 

Niech żyje Haller! 
co dosięgnęło najwyższego napięcia w 
chwili gdy generał zo swym sztabem 
wysiadał z poeiągu. 

Powitanie wodza 
odbyło się przy wyjściu z dworca na 


Ozęstoshowskiego*). 


ulicę w oczach dziesiątków tysięcy. osób 
zgromadzonych przed dworsem, '/Pierw- 
szy przemówił do gen. Hallera imieniem 
rządu minister wewn.: Wojciechowski, — 
następnie imiesiem Sejmu powitał Hal: 
lera posel Grabski, w imienia miasta. 
prezes Rady miejskiej p. I, Baliński, 
wreszcie w imieniu skonfederowanych 
stowarzyszeń społecznych powitał Halle- 
ra dr. Dymowski, 
Niesłychany 

tysięcy, okrzyki i 
zewsząd, gdy 


entuzjazm dziesiątków 
wiwaty zerwały sią 


przemówił gen. Haller. 


Mówił z zapałom i 
swej armji z rozrzewnieniem stolicę 
kraju, wzywał do solidaraości narodowej, 
w pięknych słowach oddał hołd Francji 
i państwom sorzymierzonym, s w końcu 
wyraził uznanie i cześć żołnierzowi pol- 
skiema. 

Gdy skończył wśród 
dźwięków orkiestr 


okrzyków i 


oficerowie wzię!i wodza na ręce. 


i ponieśli na ramionach ponad falującym 
tłumem dn przygotowanej kwatery w. 
hotelu „Polonia“. 

Tłumy zgromadzone długo jeszcze 
manifzstowały na cześć wodza i jego 
waleczaej armji. 


witał w imieniu 
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Program od wtorka 22 do piątka 25 


Kwietnia. 


Pierwsze autentyczne obrazy 
firmy Gaumont‘ w Paryżu. 


Wspaniały program złożony z. 


prawdziwych arcydzieł 
francuskich! 


Manifestacja 
przed poselstwem francuskiem. 


'Powracający z dworca pochód ze sztan- 
darami doterł przy dźwiękach orkiestr do 


hotelu Bristol. Było południe, Na bal- 
kon wyszedł minister upelnemocniony 
Francji p. Pralon. Olbrzymi tum zalać 
całą przestrzeń od Plach Saskiego do 
Czystej. Wsirzymano ruch tramwajów. 

Na czele pochodu niesione olbrzymi 
transparent: „Nie schowamy miecza do 
pochwy, dopóki nie odiyskamy Gtdań- 
skal“ 

Na karetę samochodową przed botelcm 
wszedł A. Grzymała Sedlecki i wygłosił 
do ministra Pralena gorącą mowę, prze- 
rywaną co chwila okrsykiem „Gdańsk 
musi być nasz!“ 

Odpowiedział minister Pralon, wyra» 
żając w imieniu Rzeczp, francuskiej uzna- 
nie dla rządu połskiego i dzielnej armji 
naszej, oświadezająe, iż przedłoży gorące 
żądania Połski rządowi francuskiemu. 
Przemowę tę powtórzył po polsku I. Ba- 
liński, prezes Rady miejskiej. 

Orkiestra po przemówieniach grała 
kilkakrotnie Marsyljankę i Hymn polski, 


WITAJ 


II Brygada ni białą, ni czerwoną! 
Biało czerwony s tandar, to jedy:e 


nasz6. 
Chcieliśmy tego tylko, by być pelskim 
SAR żołnierzem 
Dożyć tej chwili, gdy Polska cała za 
„ takich nas uzma. 
© A czyśmy warci Pólski--czyśmy dopięli 
i "cetu? : 


Niech .wiadczą za nas czyny nasze, 
| Józef Haller . 
Pułkownik L, P. Kmdt. ll bryg, 
Boga Rodzica, Dziewica, 
Bogiem sławiona Marja! 

Po budzącej się se snu zimowego 
i 2i polskiej przepłynęła prastara ojców 
pieśn... i 

Skąd ją wiatr niesie, 
waldu, czy Psiego Pola?,, 

Z pod murów gnijącej Moskwy czy 
ociekującej krwią Jwowskiej lub litew= 
skiej rubieży?.. A 

Niewiad mo 

Drga czasem w przestrzeni, kołacze 
po zapomnianych cmentarzyskach, po po- 
lach mgłą pora:ną zaspatych, cdzywa 
się po borarh przy wtórze rozełkanych 
ruczajów, na zgliszczach i pustkach, na 
ruinach i sołach zniszczonych, dzwoni 
w miecze husarskie i sz elestem skrzydeł 
orlich woła; i 

„ldą*! 

Szumią proporce od Czarnego morza 
po Murman, od czurownej linji po Stany 
Zjednoczone, to Hetman zwołuje rycerzy 
na święty bój, na ratunek ukochanej 
matki, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

W śpiżową dłoń ujął berło po Chod- 
kiewicza:h i Zółkiewskich, a sztandar po 
Kordeckim sprzyjał, dlaiogo obok wzbi- 
jającego się dumnie w górę Orła Białego 
wyryte imię Marji. To jego „gwiazda 
przewodnia”, która go wiodła przez Kar- 
paty na czele II brygady, zwanej „Żela- 
zną*, aby okazać światu męstwo pole 
skiego żołnierza i stworzyć armję wielką 
i silną, mogącą s'ę oprzeć chytrym za- 
kusom sąsiąda—krzyżaka i barbarzyń- 
skim hordom pobratymców ze Wschodu— 
rusinów. 
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PD DINDA D CWE A 


- pana prezydenta rządowi 


ITO SĆ:. 


Płacz... 
Š$ m Ẹ g g Éan 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dnia 28 Ksielnia 1919 roku. 


| 


Pełen liryzmu dramat życiowy w 3 ch aktach. Akcja 


odbywa się w naj} iękniejszych miejscowościach Franeji 


i Włoch 


W obydwóch obrazach, w rolach głównych, słynna z czarującej urody: 
' LA 
FABIENNE FABREGE 


Anons: 


Tium rozszedł się wśród entuzjaztycz= 
nych okrzyków na cześć Francji i państw 
kozlieji, l. 

Gen. Haller do Rządu. . 

WARSZAWA 22.4 — Przed przyby- 
ciem do Warszawy, Haller wysłał z O- 
strowia do rządu w Warszawie depeszę 
następującą: i 
! Z uczuciem głębokiego wzruszenia i 
radości, stojąe na ziemi polskiej, na czele 
wojsk polskich, przybywających z Fran- 
cji w imieniu własnym i podległych mi 
oficerów i żołnierzy, składam na ręce 
polskiemu na- 
leżną cześć. 

Józef Haller. 


W drodze do Warszawy. 


WARSZAWA 22,4 — W Krotoszynie, 
Ostrowiu, Skalmierzycach, Kaliszu, Sie- 
radzu, Zduńskiej Woli, Łodzi wszędzie 
witano entuzjaztycznie przejeżdżającegu 
Hallera, ! : 

Gen. Haller zapewnisł wszędzie, że 
przybywa do kraju, aby utrwalić granice 
Polski i dać Ojezyźnie to, co jej Święcie 
rależy się, przedówszystkiem Gdańsk z 
mtcrzem, Śląsk, Spisz i Orawą. 


woDZU! 


Po przodkach odziedziczył krew itra- 
dycję bobaterów, a jakby przeczuwając 
do czego go Bóg: w przyszłości powoła, 
od lat młodzieńczych obrał "sam dobro- 
wolnie karjerę wojskową, kończąc szkoły 
fachowe w Koszycach i Wroniczeh i tech- 
hiczną akademję wojenną w Wiedniu 
(oddzisł artylecji). ; 

Tam już zwracał uwagę przełożonych 
na niepospolite zdolności: atrategiezne, 
zmysł organizacyjny, a zarazem intereso- 
wanie się życiem społecznym i kultural- 
nym calego otoczenia, co mu zyskało 
przydomek „obywstel*, i è 

Po ukeficzeniu * nauk ` za zyna służbą 
w pułku artylerji, poczym zostaje in- 
struktorem i komendantem szkoły dla 
jednorocznych, następiie na własne żą- 
danie przenosi się do dywizji poloych 
haubic obrony krajowej. W randze pał- 
kownika w 1911 r. opuszcza służbę woj- 
sRkową i oddaje się całkiem pracy spo- 
łecznej, rwłaszcza kooperatywie. 

Ate jak opiewa jego życiorys: „Oby- 
watel* nie spuszcza z oka i reszty zycia 
naic dowego, a w Polsce wtedy działo 
się wiele, Í 

Już w podziemiach konspiracji dojrzał 
„Strzelel* i ¿Drużyny strzeleckie”, Już 
nocami ćwiczyły się w okolicach Lwowa 
i Krakowa garstki młodzieży, gotując 
szeregi do walki zbrojnej z moskalem. — 
Najwięcej zeinteresował zrazu Hallera 
ruch skautowy— najmłodszych, za pomocą 
którego możńaby było całe ` pokolenia 
wychować. Atmosfera jest jednak coraz 
bardziej napręzoną. 

Sw»iadomość bliskiej wojny ogarnia 
wszystkich. Przygotowania do niej trze- 
ba przyrpieszyć, jasnym jest dla każdego, 
żę już to pokolenie weźmie w niej 
udział, 

W „Sokole* powstają stałe drużyny 
a instrukcje ich powieracno w ręce kap. 
Hallera, który jako człowiek tak wysozo 
wykształcony, zadanie swe  roOzumie 
wszechstronnie i prowadząc ćwiszenia, 
kursy, naufę praktyczną, sam z całą su- 


miennością opracowuje zagadnienia teo 
retyczne jak np. niezwykle doniosłą 
kwestję, ile żołnierza może Polska wy- 
stawić poza powołanymi. 

Jego to pracą, obok iouych, dŹwi- 
gnięto Legjon wschodni, a gdy pułkow. 
nik Fijałkowski składa nad nim komendę 
obejmuje ją Haller—nie na długo zresz= 
tą—w Mszanie następuje rozbicie tego 
oddziału. Zostaje szczupła garstka, Ze 
starowiska _ podpułkownika - Legjonu 
wschodniego schodzi Haller do roli ka- 
pitana, komendanta lIsego baonu, pułku 
Iil-eg0. 

Pierwszy raz w ogień prowadzi uwe 
siły pod Pasieczną 24 października 1914 
roku. Z» bitwę tę awansuje na majora. 


, Bitwa mołotkowska przynosi mu rangę 


podpułkownika | mianowanie na komen- 
danta pułku 3. W lutym roku 1915 pod 
Maksymcem zdobywa order żelazny ko- 
rony IlI klasy, a potym zostaje pułkow- 


nikiem Łegjonów polskich, w lecie zaś 
1916 r. brygadjerem. 
Praca jego była (ciężka i krwawa. 


Mając wybitoe zdolności wodza w więk- 


> szym stjlu, stawał ile razy było potrze- 


ba petemu, pierwszy w szeregul Pod 
Mołotkowem osobiście prowadził swój 
oddział do szturmu na baterję rosyjską, 
Pod Zieloną znów id ia w linji, a ranny 
odłamkiem szrapnela woła: 

— Naprzód dziec! Widzici3, że sie 
dzę na koniu! 

Przy:ładem chce być i je.t brygadjer 
H:ller dla swoich żołnierzy pod każdem 
względem. Nadzwyczajny zmysł organi- 
zacyjny, gospodarncść i umiejętność zapa- 
nowania nad sytuacją  z-rówao wobec 
wroga jak i w chwili depresji moralnej 
czynią zeń niepospolity talegt woj-nny. 

Postać brygadjera Hallera opromie- 
nia zawsze oprócz tego gorące począcie 
obywatelskie. Ua to był jednym z naje 
gorliwszych rzeczników połączenia obu 
brygai. W wojsku już będąc, pisze ode- 
źmy ) artykuły, do społeczeństwa się 
zwraca, 8zerząc swoje poglądy na sprawę 
polską*. 1 

Btwa pod Kaniowem postawiła cię, 
H-tmanie, w szeregu państw zwycięse 
kich i dowiodła że „Żalazna brygada“ 
nie pozwoli 
złamać. Przypomniała Europie, że jest 
z tego samego narodu, który ocalił Wie- 
deń, wbijał żelazne słupy w D'iieprze, 
Ossie i S-li i szczerbił „Złote bramy“. Z 
tych samych, co miażdżylii pychę i potę- 
gę Prus, stawiając przed trony królów 
swoich, korzących się na klęczkach w u- 
niżonym hołdzie książąt wassali! 3 

e to połomkowie tych, co wytrwali 
przy ginącym Napoleonie, bo tak im na- 
kazywał — honor! 

Ale ty, H:tmanie. nie walczyłeś ni- 
gdy waśnią, iatrygami, szerzeniem anar- 
chji, tylko „słą miecza”, jak na prawe- 
go rycerza przystały. Cel twój był świę- 
ty, droga prosta, czyny szlachetne i mą- 
dre. 

Ty nie kochałeś żadoej „cartji** nie 
rozdwajaleś narodu, lecz sercem  objąłeś 
Polskę całą od szarych fal, śpiewających 
Gdańskowi, aż po wybrzeża, przy któ- 
rych zatrzymywały się niegdyś Śmigła 
„Czajka“ sienkiewiczowskich małojców, 
więc wielkim musi byś to serce twoje, 
kiedy się w nim mieści tak olbrzymie 
umiłowanie. 

„Ty jesteś „miłjou** bo za miljony 

„Kochasz — i cierpisz katusze!...* 

Więc niech cię, Wodzu, na tę ziemię 


BROŃ 
Niewieścia 
(0ezy... Usta... Zęby... Paznogcie...) 


Przepiękna, konkursowa komedja francuskaj?w 2-ch 


Wkrótce słynny dramat sensacyjny 


„GŁOŚNA SPRAW A“ 


się rozbroić, wykoleić ani- 


aktach, 


I 


ojczystą, której całe życie poświęciłeś, a 
która z największym upragnieniem czeka 
tego powrotu, sprowadzi Bóg i nasz o- 
rzeł biały, ale ten szczęśliwy, promienny, 
co królewską koronę po Piastach ji Ja- 
giełłach znów po strozroć razy ozłooił 
przy szczęku oręża polskiego — w zwy- 
cięstwach i chwale! 

Cześć ci Hetmanie Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskie!! 


TELEGRAMY, 
Manifest świąteczny. 


WEJMAR, 21 kwietoia. (Tel. wł. „Ka- 
cjera*.) Prezes ministrów Scheidemana, 
odczytał w konstytuancie á viąteczny mae 
nifest prezydenta Rzeszy — Eberta. Mı- 
nifest ten ostrzega ludność przed rzuca: 
niam się w przepaść i wskazuje, ża jə- 
dyny ratunek dla niemców przed ostata- 
ezną zgubą — to pokój i praca. 

" Man'fast jest jakoby przygotowaniem 
do mającego nastąpić ogłossena smat: 
nych waronków pokojowych. 


Belszewizm w Hamburgu. 


HAMBURG, 22 kwietuia. (Tel, wł.) 
Pe zebraniu tłum, złożony z 2 tys. osób 
ruszył przed ratasz i wysłał depatacię 
do senata, żądając natychmiast bardzo 
wysokich wsparć, Obiecano im, zająć 
tą sprawą, lesz to nia zadowolniło prz” 
byłych, którzy rzacili się na ratusz i pi- 
wnice ratusza i splądrowali. Wyrzuceai 
stamiąi przez wartowaizów, rabusia z 
żołoierzami i marynarzami na czele splą- 
drowali następnie pawilon Alstera, a na- 
stępnie dopuszezali się rabunków na uli- 
each. Dopiero © godz. 8 wieczorem pray- 
było wojsxo rospzdziło bolszawitów, któ- 
rzy chcieli zawiałiąć głó wiym dworcem, 
lecz to im się nie powiodło. 


Delegaci niemieccy w Wersalu. 


PARYŻ, 21 kwietniu. (Tal. wiasuy) 
Ag. Hsvasa donosi: D:l-gaci niemie::y 
zatrzymają się w- „Hot:l du reservoic", 
spotkają się zaś z delegatami przeviwai- 
ków w pałaen Trinnon. 

Warunki wojskowe mnszą być przy» 
jato przez niemoów bez dyskusji. Dole- 
gaci niemiecwy będą mieli prawa zawia: 
dom'ć swój rgd o tym przez kucjerów. 
Ni podpisanie traktatu niemoy otrzyma ą 
termin 8 dniowy. W ten sposób dzien 
t+n można juź dziś ustalić, chyba żeby 
niemcy nie zgodzili się na podpisanie wa- 
runków, c? jest jedaak nieprawdopod »b 
ne, ł 


Krwawe zaburzenia w Wiedniu. 


W Wiedaiu przyszło do olbrzy mich 
zaburzeń, inspirowanych przez ko munis 
stów s Węgier i emisarjuszy ko muni- 
stycznych ze Szwajcacji, Odbyły się 2 
zgromadzenia ludowe, w których uszest»= 
niezyli iawalidzi i bezrobotni, — Tłum 
ustawił się przed parlamentem i saż 4dał 
rozmowy `Z kanclerzem panstwa Renne- 
rem. Ten odmówł rozmowy. -Jedynie 
komisarze ludowi przyjęli  depułację, 
która nie była zaspokojona odpowiedzią 
na Żądania, 

D+monstranci 
parlam entu. 

Na miasto ruszjio wojsko i policja. 
Nastąpiła obustronn« streelan na, są za” 


przypuścili szturm do 
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"5-ia KRAJOWA LOTERJA KLASYCZNA 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


Rady Głównej Opiekuńczej 


2000 wygranych — mk. 666.500 


Bilety donabycia u K. 


Krakowieckiego 


ul. Panny Marji 


bici i bardzo wielu rannych. Demon= 
stranci poszli w ul. Mariahilfestrasse i 
zrabowali wiele sklepów. Także oddzia- 
iy czerwonej gwardji wzięły udział w 
ekscesach. 

Około pełudnia przed parlamentem 
jzatrzymamo auto z benzyna. Tłum owi- 
cał kamlenie w szmaty, maczał w ben- 
zynie i rzucał na gmach. —  Wybuchł 
mielki pożar w skrzydle parlamentu, 
Dopiero po gcdz. 10 policja i wojsko 
panowały sytuację. 


KRONIKA. 


Kzygnaty Polskiej Pożyczki 
Państwowej 


nsbywać można (po potrąceniu pro entu) 


100 markowe, koron. rubl. za 97,89 
e n 3 » ” 486,95 
1000 ; F AE OWONO 
5000 > n E 
10000 w „ 9738,89 


ZYCIE CZĘSTOCHOWY. 


Z Rady miejskiej. 
We czwartek 24 b. m. 
prsiedzenie Rady miejskiej. 


lle podpisano pożyczki? 

W dniu 19 b. m., w flji Banku Han- 
dlcwego w Częstochowie zakupiono po- 
Życzkj peństwowej przez 4 osób miej- 
SCOwych na sumę rb. 3,100 i — — mk. 
l kr. 2000 oraz 1 mieszkaniec okolicy za 

i kr, — —. 


Przewóz produktów do Her 
bów. : 


c<dbędzie się 


Warszawska Dyrekcja kolejowa wy- 
zła polecenie stacjom, aby wobec stale 
Zatrzymywanych w Ozęstochowie trane 
sportów różnych produktów, wysyłanych 
v Herbów, tymczasowo, aż do odwołania 
łaprzestano przyjmować od interesantów 
i wysyłsć do st. Herby wszęlkie produk- 
ty żywnościowe nawet w tym wypadku, 
ledy na wywóz tych produktów są załą 
ge odpowiednie zezwolenia, — a to w 
kn celu, aby uniknąć dalszego przewozu 
Cmi za grani:ę. 


Przeżyć a świąteczne. 


„ Swięta Wielkanocne przeszły nietylko 
ile w znaczeniu religijnym, ale ij naro» 


dow yw. 


„ Pierwsze Zmartwychwstanie Psńskie, 
P'erwsze „święcore* obchodziliśmy bez 
badzoru opiekunów-zaborców, bea widoku 
krzyżackiej pikielhsuby, prusaczej buty 
Ww woinej i uznanej przez cały świat 

Gls. e, 

„, Tłumy wiernych odwiedzały w Wiel- 
t4 Soboię świątyne katoliekie, by po 
mcdiić się i przyjrzeć grobem Pańskim, 
% których najbardziej wyróżniały się 
„Asnogórski i w kościele garnizonowym 
św, Jakóba. 

© wieczornej porze odbyły się rezu- 
ekeje! na Jasnej Górze, odprawiona 
Przez J. E, ka. Bsku,a Wł. Krynickiego, 
W kościółku P. Marji przez ks. pref, 
J. Leśnika i w kościele św. Jskóba — 
przez kapelana wojskowego ks. pref. T. 
Peche. Wielkie wratenie zrobiła rezu. 
Tekcja w kościele wojskowym, w której 


Uczeztniczył cały garnizon miejscowy ze . 


Sztabem okręgowym ma czele. Salwy 
erabirowe na wiwzt przypominały nam 
awne rezbrekcje polowe, kiedy armaty 
Brały na wiwat  Zmartwychwstałemu 
rystusowi w  Jlegjonach Kościuszki i 
ąbrowskiego. Kościoły parafjalne ob- 
€hodziły rezurekcje w pierwszy dzień 
ielkiejnocy. 
a, Byliśmy też i na „święconem* w 
Straży Ogniowej, której zarząd, komenda 
) Bzeregowcy umieli się z sobą w wy: 
dątkowy sposób zespolić i uzgodnić cd 
lat wielu. Stwierdzeniem tego było miłe 
»Święcone"* dla każdego członka Siraży. 
Sali Strażeckiej przed zgrowadzonemi 
darami Bożemi stanęła dzielna drużyna, 
‘Czekając na błogosławieństwo kaj łańskie 


swojej „gwięconki”. Dokonał tego- sza- 
nowny gość, kapelan Straży ogniowej 
włocławskiej, ks, kan, R. Kossowski, w 
towarzystwie kapelana miejscowej dru. 
żyny k*. A. Krajewskiego i ks. W. Kne- 
blewskiego. Serdeczne przemówienia ks, 
kan. Kossowskiego zrobiło miłe wrażenie 
na uczestnikach uroczystości, Podzięko- 
wania i wiwaty, podjęte +e strony preze- 
aa Straży p. Jakuba Kona i komendanta 
Edwarda Brithla, wraz z rozdaniem i 


śpiewem roty „Nie rzucim ziemi“ zakoń- 
czyły Uroczystość, : j 
Zawdrięczając energji * komitetu 


„Świąconego dla żołnierza“ załoga ozę- 
stochowska miala również Święconkę. — 
Stosy białego pieczywa, wędlin i jajek, 
aż ostrzyły ap tyt naszego drogiego żoł- 
nierzyka. który po raz pierwszy jadł. 
święcone w wolnej Polsce, we własnych 
koszarach, przy własnym dowództwie « 
wojskowym. Po poświęceniu i przemó- 
wieniu ks. kapelana T. Peche, panie 
zajęły sie rozdawnictwem  święconego. 
Podchodziły szeregi za szeregami, a 
dzielne kobiety pełniły dzieło opieki nad 
tymi, których krew na frontach bojowych 
przelewana ma być zaczynem lepszych 
dni dla naszej Polski. 

Jasna Góra witała też w sobotą 
pierwszą większa kompanję z Warszawy 
w liczbie 400 osób, które złożyły Czę» 
stochowskiej Pani pięknego Orła Białego 
w cfierze, 

Częstochowa w czasie świąt żyła 
wisdomościami o przyjeździe Hallera, 
którego już legenda osnuła nimbem ta- 
jemniczym, aureolą królewiesa z bajki, 
który ma przyjść ratować śpiącą, czy w 
myśl listu gen. Hellera, którego prze- 
piękne słowa drukowaliśmy niedawno w 
„Korjerze Ciestóchowskim*, wielki bo-.. 
jownik 2a wolność naszą na Zachodzie, 
nie przyjedzie na 8 maja do Częstochowy 
by tu w rocznicę Konstytucji zlożyć w 
imienu swej bohaterskiej armji bołd 
Królowej Koreny Polskiej, Bogarodzicy 
Dziewicy. : 

Zmartwychwstanie Pańskie mineło 
jako święto, ale pozostanie u nas, jako 
symbol. -czystości duszy każdego, jako 
symbol odradzającego się życia w na- 
rodzie. 
Ks. W. Kneblewski. 


Swięcone w policji. 

W dropi dzień Swiąt po południu w 
komisar atach policji odbyło się święcone 
dla ezłonków polieji, urządzone staraniem 
Komendanta pol cn tap, Beliny Prażmow- 
skiego. 


Występy K. Adwentewicza. 
W dniu 12, 18, 14 i 15 maja wystąpi w 
teatrze Paryskim K. Adwentowicz w oto- 
czenia własnego zés Ccłu. 

Wystawione będą: „Napaść”, sztuka 
w 8 ak. Berurstejna, „Sąsiadka“ sziuka 
w 8 ak. Jaroszyńskiego, „To samo" sztu- 
ka w 8 aktach Szaffa i „Profesor Story= 
cyn“ szluba w 4 aktach. 


Hradzież w kościółku na 
cmentarzu. j 

Niewiadomy sprawca po wybiciu szy- 
by w oknie kcściółka na omentarzu pas 
rafjalnym ra Kulach dostał się do wew- 
nątrz i skradł 2 obrusy płócienne z któ- 
rych jeden z ołtarza a drugi z komody, 
oraz dwa pokrowce z kanap, Prócz tego 
skradziono kawałek płótna przybity do 
cłtarza pod obrusem, 

Na ślad świętekradey nie natrafiono. 

O kradzieży zawiedomiono Komisarjat 
I-szy. 


Echs zdobycia Wilna. 

Zdobywca Wilna pedpułkowinik Wła- 
dysław Belina - Prażmowski, który na 
czele 1] szwadronów ułanów zajął stoli- 
rę Litwy, jest bratem naczelnika policji 
k: munalnej m. Częstochowy p W. Beli- 
ny-Prażmowskiego. 


„Fursy społeczne dla ducho 
wieństwa. 
Po- 


Sekretarjat pracy społecznej w 
arcybiskupa 
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zpaniu pod patronatem ks. 
gnieźn eńsko= poznańskiego Dalbora urzą- 
aza miesięczne kursy społeczue dla du- 
chowieństwa parafjalnego, Z każdej dye- 


Dnia 28 Kwietnia* 1919rokn. 


cezji wyjeżdża dwu delegatów. 

Z dyecezji Kuj. Kaliskiej jednym z 
tych delegatów jest ks. Zygmunt Jędrzy- 
cki, wikarjusz św, Barbary, Kursy roz- 
poezną się jutro dn. 24 bm, 


Przyjazd posła A. Suligow. 
skiego. 

W sobotę dn, 26 b. m. przyjeżdza do 
Częstochowy poseł A. Suligowski na po- 
selski Sejmik ralacyjny. 


Żołnierze bolszewicy w Często- 
chowie. 


W poniedziałek w południe zajechał 
na stację Częstochowa od strony Warsza- 
wy pociąg towarowy, z którego okien po- 
częły wyglądać postacie w charakterys- 
«yeznych papachach rosyjskich o twarzach 
aziatów. budzących groze swym wyglą- 
dem. Jak się okazało byli to wzięci przez 
armjeę naszą w ezasie jej posuwsania się 
ku Wilnu żołnierza bolszawiccy. 

Na wieść tę tłamy poczęły odblegać 
dworzec kolei W, W. hv przyjrzeć się Z 
bliska bolszewikom, których przybyło kil- 
koset, a wszyscy wyglądali jak nędzarze 

"odziani w różnego rodzajn łachmany, — 
resztki szyneli wojskowych lub moeno 
podniszczone garnitury cywilne. Wygląd 
czerwono - gwardziatów nie przynosi sta- 
nowczo zaszczytu wodzowi Trockiemu! 

Po krótkim postoju na śtacji, w cza- 
sie którego jeden z bolszewików usiłował 
z okna wagonu wygłosić „mowę* do przy 
glądającej się publiczności, jeńcy odjecha- 
li w stronę Krakowa do obozu koncen- 
tracyjnego. i 


Mundury dia policji. 

W tych dniach policja częstochowska 
otrzyma umundurowanie, sprowadzone z 
Poznańskiego. 


Wypadnięcie z okna. 

W poniedziałek wynadła z okna trze 
ciego piętra w domu Nr. 3 przy ol. Kra. 
kowskiej ośmioletnia Janina Danielczyk. 
W kilka godzin po wypadku dziecko w 
szpitalu Najśw. Panny Marji zmarło. 


Do moich wyborczyń! 


Posbawieni własnego państwa, oddani 
w szpony trzech wrogich narodów, roz- 
praszani po całym świecie jako emigran- 
ci, po każdej burzy, która przechodziła 
nad Ojczyzną naszą, nie straciliśmy na- 
dziej w możność odrodzenia, wierzyliś- 
my w nasze prawo do samodzielnego ży- 
eia, wierzyliśmy, że nie zginęła Polska, 
póki żyje Ona w dusza:h i sercach nae 
szych, 

Wiarę tę podtrzymywała na równi z 
mężczyzną i kobieta Pclka. Ze spokojem 
i rezygnacją patrzyła na to, jak więzie- 
nia i szubienice budowano dla tych, któ. 
rzy byli światłem jej życia, Od kolebki 
wpajała w duszę dziecięcia potrzebę mi- 
łoś.i i ofiary dla nieszczęsnezo kraju, — 
choć wiedziała że w ten sposób gotuje 
mu dolę męczennika. Mocą ducha poiwa- 
jala sły wówesac, gdy potrzebne on: by- 
ły dla dobra przyszłości, 

Dziś, gdy naród polski kładsie podwa 
liny pod gmach państwowy; dziś, gdy 
naród o.ły czyni tytaniesae wysiłki, aby 
się oprzeć wrogom zewnętrznym i garści 
wichrzycieli wewnętrznych; dziś gdy Sejm 
polski wraz z rządem wytęża siły, aby w 
Polsce nowej stworzyć sprawiedliwe mię- 
dzy obywatelami stosunki i zapewnić Oj- 
czyśnie naszej odpowiednie między naro- 
dami stanowisko, kobieta -Polka musi w 
dalszym ciągu trzymać rękę na pulsie ży 
cia narodowego, musi dorownąć do otwie: 
rającej się przed nią pracyj obowiązków, 
musi w dalszym ciągu dać Ojczyźnie naj- 
eięższą daninę, daninę krwi 

Wszystkim siostrom które trwają i 
wytrwają, da Bog, na atanowiskach, któ- 
re jako sanitarjusski spełniają z m łością 
swo zajęcie, które ponoszą prace ku ulże 
niu doli żołnierza, które pomimo ciężkich 
warunków kr'ewią wśród narodu oświatę 
i dobro; które biedę, jak Lwowianki, zno 
szą cierpliwie i zę słodyczą, tym siostrom 
zwłaszeze, którym wśród radosnego Alle- 
luja zaszkii się oko łzą po poległym na 
froncie w obronie kresów, mężu, bracie 
lub synu — pragnę jako przedstawicielka 
kobtet w Sejmie, przesłać dzisiaj zapew- 
mienie, że społeczeństwo nasze coraz chet 
niej i coraz gorącej spotyka kobietę na 
różnych placówkach, że praca j ofiara ko- 
biety przy odradzaniu Ojczyzny, okazsła 
sią nieswykle cenną i niezbędną i że tru- 
du naszego, hartu i odwagi kraj dziś nie- 
zmiernie potrzebuje, i wierzy, że my. po- 
mnąc na testament tych, co już po boha- 
tersku- polegli, wytrwamy do ostatniego 


8. 


tchnienia w walce o całość Polski, o 
granice, o los naroda. Ę 

"Wiary tej nie zawiedziemy — to pe 
wne, chodzi tylko o te, aby wciągnąć do 
pracy i te z pośród nas, które były do 
tąd biernymi widzami. A jeśli się to sta- 
nie, minister zdrowia nie napróżno od- 
woływać się będzie do niewiast, pomoc 
w walce z szerzącymi się epidemjami i 
pijaństwem, a prace rządu i Sejmu pójdą 
spokojniejszym torem, bo plotka umyślnie 
rożsiaewana przez wrogie nam żywioły, 
znajdzie w zorganizowanej i głębiaj rozu- 
miejącej sprawy kobiecie stosowna oświe - 
tlenie, 

Gdy wszystkie staniemy do apelu, — 
wtedy może zniknie ta rażąg: róźniea 
między wykwintnem ciastem % cukier-- 
niach z chlebem z kresów, ehlsbam zro» 
bionym z plew, otrąb i nawozu końskie: 
go, jaki został przywieziony prez jedną 
z sanitarjuszek do S:jmu, a któcy widzia 
ły delegatki Kółka kobiesego z Zaują:zek 
i Staro-Krzepic i włoś.ianin Karwala z 
Szarlejki. Takim chlebem karmią bolsze. 
wicy włościan i robotników naszych, któ- 
rych uszczęśliwiać chcieli! 

Oszczędność, 
aź do «anoju, a wszystko opromienione 
głębokiem zrozumieniem potrzeb i zadań 
Ojczyzny, — musi być naszym ulziałam, 
jeśli chcemy dotrwać tej chwili, — która 
przyjdzie w dnia całkowitego zwycięstwa 


jej 


Marja Moczydiowska 
poseł do Sajmu Ustawotawc:ego. 


” ` 


Z przedstawienia amator- 
skiego. Š 

W poniedziałek 21 b. m, w sal: te1= 
tralnej w Rakowi amatorzy odegrali 
na cel dobroczynny: „Pan burmistras z 
Wielkich Kozłowie” kroto:hwilę w 3 ak- 
tach i „Strajk na wsi“ farsą w-4 akcie, 
W pierwszej sztuce na szezególue wyróż- 
nienie zasłażyli: op. A. Kierasówna, E. 
Urbanowska, K. Wolski. J. Ludwig. - 

W drugiej zaś pp.: M. Kareniówna, J. 
Zasuń i Belof St. 


- MAŁY FELIETOR 
BABY. Ž 


Od Świąt rozpocząć się winno pano- 
wani). Baby. O:zywiścia Baby z ciasta, 
bo panowanie Bib właściwie twa oi E- 
wy, którą skusił Wąż a Ona Adam. 

Baba zawiniła, cierp więc chł>pie, a 
że baba do wszystkieg» zdolna, mamy 
dowód i w tem, że żaden wyraz w na- 
szym języku niema tylu znaczeń różno- 
rodnych, ile ich ma baba, 

Babą zowie się każda żebraczka, baba- 
jądza każda Kobieta zła, baba - jaga 
czarowalca w baśniach. Bsbam. zwą nio- 
kształtae posągi — bałwany z czasów ka- 
mionnych; babą nazywano dawniej królo- 
wę szachową, stąd Jan Kachaaowski pi- 
sze: m Ę 

W szachach bibie próżio się aawia 
jać w oczy. 
I w zad uderzy, — w stronę także 
>g mf. skooty. 

A nawet] podczas obecnej wojny 
wielkie mośdziorze auetrjackie mianuj 
„grubą Bartą* Tskże stadnie nosiły mia, 
no Bab: ex'mplum — „gruba Kaśka* na 
Tłomackiem w Warszawie. 

Babą zwie się kloc do wbijania pa 
lów. Nazwę baby ma gruszka jesienna, 
babą lui nazywa kwokę z kurozętami,— 
baba jest to stara, gruba sosna w lesie, 
baba — wiązk: zrochowia do zatykania 
czeluści w kominie, baba — część koło- 
wrotka. "aa 

Baba, rzeczka poi Olkuszem, zatapia- 
jąea tamtejsza kopalnie srebra ołowiu; — 
stądffpowstało przysł>wie, że „dwie babg 
Polskę okradły*, to jest królows Bona, 
która wywiozła tyle pieniędzy i star ów 
do Włoch oraz owa rzeka Baba. 

Stacja kolei 'W. W. zowie się Baby, 
od wyraza baba pochodzi mnóstwo nazw 
miejscowości (dokument z 1186 r. wymie 
nia wieś Babicz). Babu nazywa się góra 
w Karpatach. Baby — staropolska nazwa 
grupy gwiazd=plejad. 

Baba — ptak woday, baba — ryba, 
Słowem wszędzie, czy w zoologji, czy bo- 
tabice, geografji, kosmografji, ete. ete, — 
są baby Są tasże babińce, babia lato, by 
ła rzeczpospolita babińska. Niema działa 
pracy ludzkiej, w którymby nie było bab 
nawet w vojsku są podof:cerami. 

Czyli, że baby przepełniają ląd i mo= 
rza, pełao ich wszęizie, ale tych prawe 
dziwych bab, bab wislkanscnych, - aieste- 
ty jest zbyt mało w tym roku, 


aż do przesady, praca - 
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Jeden mężczyzna i cztery kobiety. 


W tych czasach głodu i niedoli na 
rożne ludzie wpadają kombinacje. Na 
jednym z placów XVII. dzielnicy w Wie 
dniu na ławeczce siedział młody, eleganc 
ko ubrany inężczyzna, Nagle z jednej z 
bocznych Ścieżek skweru wynurzyła się 
grupa czterech młodych niewiast, które 
nagle „jak jeden mąż“, rzuciły się na 
młodzieńca i zbiły go, jak to mówią, na 
kwaśne jabłko. 

Lynch ten niewieści był następatwem 
fakto, że młody csłowiek utrzymywał ró- 
wnocześnie ze wszystkiemi cztęroma mi- 
łosne stosunki, kolejno, co dnia inng ob- 
darzając swą obecnością sa obiedzie i ke 
lacji, otrzymywanych oczywiście gratis. 
Przypadek wreszcie odkrył tę kwadratue= 
rę miłości, a energiczne niewiasty zjedno 
czosemi siłami pomściły swą krzywdę, 

Stan amatora bezpłatnych obiadków 
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| PARYSKI 


ulica Fanny Marji Nr, 19 
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Tylko 3 dni! 
Prozram.od środy 23 do 
; Kwietnia 
Dia dzieci i młodzieży 
wzbronione. 


piątku 25 


+yw 


był tak smuinym, że 4 trudem 
zdołał sę podnieść z ławki, ` 

Przejeżdżźający dorożkarz ulitował się 
dopiero nad wiecznie głodnym , Sinobró- 
dym i powiózł go do domu z dobrodusz: 
ną uwagą: „Zswszeć to pociecha, proszę 
łaski pana: n:jpierw najadłeś się pan gra 
tis, potem grails wziąłeś pan łaźnię, no 
a tera ja jeszcie (gratis odwiozę pana 
do domu“. 


zaledwie 


Ofiary. 


(złożone w administracji 


„Kor. Częst, 5 


Wł. Borkowski składa na świętone dla 
Źołnierzy polskich 10 Mk. 
F. Działach i S-ka, dawniej W. Jac- 
kowski składa: 
Na święcone dla 
polskiegu 


żołnierza 
Mk. 100. 
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KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Drie 28 Kwietria 1919 roku. 


Na wdowy i.sieroty po żoł- 

nierzach po], -, Mk. 200. 
Roczny wpis dla jednego 

ucznia 8 kla$y do u- 

znania rady szkolaej Mk. 400. 
Na inwalidów miejscowych Mk. 100. 


Razem Mk. 800 
Złołone przez lzraela Orhacha mk. 10 
jako kara sa wyskakiwanie z pociągu w 
biegu przeznacza się na 27 my pułk pie- 
choty. 
Wacław 
50 ro. 
Pana, który dnia 184 omyłko- 
wo zabrał dzisiaj kułer z kolei, 
nprasza się o odesłanie doku- 
mentów do Warszawy skrzynka 
pocztowa 5. za nagrodą. 
Rq 


Dzikowski ną paralityków 


fabryki + AMBROSIO? 
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Benzynę, Oleje gazowe, mas: 
cylindr w , Wazelin p Parafinę, Asz 
fait, i inne produkty naftowe, 
poleca po cenach konkurencyjnych z Fabryki nafty 


w. Stawiarski % Co 
KazimierzSiwik Kraków XXII, Rę. 
kawka M3. 


Dostawa szybka, towar pierwszej 


jakości, 
wysyłka staranna. 
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Baczność! 
Torty i mazurki poleca fabryka 
eukrów. 


W. Webera Kościuszki Me 19, 
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Drąmat życiowy w 5-ciu wielkich częściach podług słynnej powieści Dickensa włoskiej 


Anons: Od soboty 25 kwietnia 1919 roku, Ciou doby obecnej! 


aazykcia: 
dyrekcją pana 


v. uyreqcora ork w Zakopanem. 


Oktet Artystyczny pod 


SYNOWIE 


LUDU 


współczesny dramat socjalny w G-cia cz. pieporówaa= 
ny pod względ?m treści i techniki filmowej z ulabień- 
cem publiczności Gunnar Tolnaesem w roli 


głównej, 


Zapra- 


kupują wszystkie oszczędne gospodynie jako doskonałą 


zaprawę deo podłó 


g. 


mg Istniejące dotych:zas na rynku różne zaprawy. do podłóg, przedstawiają masę  rozmazu- 
iącą się. jak miękkie mesto, Powsteje to skutkiem do mieszki do wosków różnych innych 


niewłaściwych substancji, 


ie rozmiazu e slę, ba jest ścisłą zawiera bowiem w soñie same naj- 


wa pud“ 


PYT UCZY OTO PPC ZY aa 


Zpowodu 
brym stan'e snaćujące się maszyny dla kompletnego 


częściowej redvkoji pres 


przędzalni! t 
r szpagatu 


y S8 do sprzedania iwa leen w du 


urządzenia 
kalai papieru, 
papierowego 


Adolf Zegrze, Warszawa Jerożolimska 49 


Telefon 246-27. Skrzynka pocztowa 107. 


an x = 


Nitki z drutu stalowego 


poczwórne 


+ 


Adolf Zegrze, 


0,20 i 0,3: 


w dużej ilości z natychmiastową dostawą efiaruje 


Warszawa, Jerozolimska 49. 


Telefon 246-27 S<rzyaka poczt. .107 


Klasyczna szkoła tańców 


Blazimierza Kosteckiego 


b. art. bal. Teatr. 
W Niedzielą, Czwartki i Sobot 


Step. Ohne Step, Mazura sołowezo i 


'3—9 w, w Sali Stow. Aleja I9. Początek lekeji 


jiedaktor od, owiedzialny A. Gmachowsk 


Rząd, Warsz. z 


y, lekcje ogólne, we Wtorśi i Piątki 
lekcje wyzsładowe w nowym komplecie, 


Wykłady ostatoich nowości Two- 
w karach. Zapisy ,codz, 10—12 r. i 
6*/, w. Muzyka p. Rezlera. 
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Kierownik literacki Ks. W, Kneblewski. 


p 


zasycha natychmiast, daje z prawdziwi łatwością prześliczny dtu- 
sotrwely połysk i używana być może w 


Żądać w składach aptecznych i mydlar.iach. 


Wycawia A. 


Zaprawa C gi“ n ) i - Ą dE 
zaś “jj 4i iepsze woski i rozciera się tylko cieniutką warstwą równomiernie 


ilości minimalnej, 
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Ozłoszenie. 
Wobec ciągle napływających zapytań i re- 
klamacji w sprawie przeprowądzonej przez 
władze wojskow= rejestracji koni, która wzbu- 
dziła tyle nieuzuszdnionych obaw : różnorod- 
nych komentarzy, MSW niniejszym wyjaśnia: 
'»1. Zarejestrowanie. konia przez Komisje 
Rejestrujące nie przesądza bynajmniej sprawy 
zabrania tego konia przez wojsko w razie 
rekwizycji koni. > 
„2. Rejestracja koni miała na celu 'zorjer - 
towanie się iioścf i jakości całego materjału 
końskiego w Kraju. Fm GDW 
ð. Przez Komisje Rejestrująće nie były 
stosowne żadne wyłączonie koni i ulgi, które 
będą w całej rozciągłości stosowne w razie 
rekwizycji. Msterjałowi chodowlanemu w żad- 
nym razie nie %rozi niebezpieczeństwo ze 
strony władz wojskowych, które dokładnie 
zdają sobie sprawę z wartości tego materjału 
na przyszłość i w obroni: tego materjału są 
w pierwszym rzędzie zai teresowane. s 
4: Wszelkie pogłoski o jakoby stosownej 
przymusowej rekwizycji koni są ^c: najmniej 
przedwcześne, gdyż ta ostatnia może być wpro 
wadzona nie inaczej jako mocą uchwały władz 
ustawodawczych. Dotychczas jest wporwadzo 
ny przez władze wojskowe jedynie ząkup z 
wolnej ręki. Pia 
Wyjaśnienia powyższe całkowicie wyświe 
tleją sprawę rejestracji koni i winny rozpro-- 
szyć niepotrzebne z tego tytułu obławy, 
BELINA-FRAŻMOWSKI 
Naczelnik Policji K* 
Miasta Częstochowy 
| e L L E 


o: Ogłoszenie. 


Zgodnie z rozporządzeniem M. S. W. z d 
15. II. 19 r. za Nr. 2731. wzywam wszystkich 
posiadających pozwolenia na prawo polowa- 
nia, do stawienia się w Dowództwie Policji 


Otrąbek 


Odoito w drukarni „U :ziałowej* 


dla.wniesienia różnicy 25-Mk, epłąty na rzecz 
skarbu od.powyższych pozwoleń, 
Pozwoienia na prawo polowania bez adno- 
tacji o uiszczeniu dopłaty tracą swą moc z 
dn. 10. Maja r. b. . 
BELINA-PRAŻMOWSKI 
` i Naczelnik Poli ji Kom. 
Miasta Częstochowy 


Stanislaw fumszwcz 


w Częstochow e ul, Kilińskiego nr. 7 
od 2s; do 5-ej p» 


Przyj:euj » póładnis. | 


Doktór medycyny 
3 L} 
- Edwin PETRYKAT 
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot, Lessera 
choroby skórna, weneryzne i moczopłciowa 
uł. Szkoina 6, I piętro. 
przyjmuje od 10 -1 1 3—6'.godz. wiecz, 
ESRA 
PE Ki i a 
huj paon Core E TET] ws 
Å= teoekier 
B a Š 
a Stefan Puski 
r choroby skórne | weneryczne 
a przyjmuje od 8—II r.i od 3—7 
ğ Częstochowa ul Kilińskiego M 5 5 
p) E 
24 


(Piękna) | piętro 
PDZEBEM Z STENA 


p >." FE" MAM i- 
ję . | 

SANDAŁY 
Znane z dobroci i elegancji na: nadcho- 


dzący sezon polecam w wielkim wyborze 
własnago wyrobu. 
Feliks Bąbczy ński 
ul. Stradans'. MG 24, 
grier anglo-arab stadniny rządowej stanowi 
w maj. Jaskrów Wiad. telefon 109. 
2 ci pokoji z kuchnią, elektrycz- 
e nością i wygodami poszukuje 
ję od | maja b.r. Oferty należy przesłać do- 
Administracji dla „J. R.“ 
gebie kredensy, stoly, krzesla, szafy, biur 
ka, garnitury, otomany, łóżka po cenach- 
prayoigpaycn poleca skład mebli ul, P Marji 
N 1 


Zrrlezione dwie | git; macje żywnościowe 
na imię Kotlickiej Stanisławy i Fiksaty 
Marcel z ulicy Kościuszki są do odebrania 
w adm. „Kur. Częst * za :wr'iem kosztów 
ogłoszenia. 


